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podatek tygodniowy „expresu zagłębia” dla dz eci i młodz leży 


ped redakcją czarnego wujaszka 


Rok II. Sosnowiec, niedziela 16. stycznia 1958 r. Nr. 19 


Dąbrowa Górnicza zawdzięcza | becnie miastu, które zawdzięcza swój 
swą nazwę małej osadzie, zwanej | rozwój czarnym, podziemnym dia: 
Starą Dąbrową. Osada ta znajduwa- | mentom. l 
ła się wśród bagien i nieprzebytych Trudno byłoby dojść kiedy osada 
lasów Dała ona początek duzemu o- I powstała, lecz gdy wymawiamy, to 


slowo, „dąbrowa”*, mimo woli nasu- 
wa nam się myśl, że powstałą bar- 
dzo dawno, gdyż w dawnych cza- 
sach „dąbrowami* zwano obszerne 
polany porośnięte drzewami, prze- 
ważnie dębami. Ludzie chętnie osie- 
dlali się w takich „dąbrowach” gdyż 
drzewo służyło im za badulec, a żo- 
łędzie za paszę dla bydła, 

Lasy dębowe byłytuważane u na 
szych przodków za jakąś osobliwą 
świętość.W taiuch miejscach tworzy 
ło się skupisko ludzkie a w groma- 
dzje było im łatwiej żyć, bo czy to 
zwierza dzikiego wypędzić, czy w 
pracy pomóż. I w ten sposób powsta 
ły osady, z czego możemy wniosko- 
wać, że nasza Dąbrowa powstała w 
ten sam sposob. 

Dąbrowa Górniczą posiadą także 
swoje legendy, jak np. o Skarbniku, 
o duchu Pusteckiego i o wielu in- 
nych. Jedna z nich nosi tytuł: . Dę- 
by wisielców”. 

Otóż działo się to bardzo dawno 
Pomiędzy bagnami szła przez las wą 
ska droga, przez którą jeździli kup- 
cy z towarami z Olkusza do Będzina, 

bójcy, którzy tam właśnie mieli 
siedliska, napadali na kupców, zabie 
rali łup, a ofiary wieszali na dębach, 
Zrabowane pieniądze į towary cho- 
wali w swych kryjówkach. Długo ro 
bili spustoszenie, uniemożliwiająe 
rozwój handlu, aż pewaego dnia zdo 
lano ich przyłapać i ukarać w ten 
sam sposób, jak oni uśmiercali swe 
ofiary, a mianowicie powieszono ich 
na dębach. 

A skarbów nie zdułano odnależć, 
Krążą pogłoski, że są one ukryte w 
jakiejś tam kryjówce, inni znów mó 
wią, że są ukryte w studni: lecz na- 
pewno nie wiadomo, Pewnym jest 
tylko to. że jest ich bardzo dużo. 

Byli już różni śmiałkowie, którzy 
starali się skarby odnaleźć, lecz ja- 
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koś nie mieli szczęścia... (może kto m 
czytelników spróbuje, a napewno 
mu się uda). 

To wszystko z przeszłości Dąbro 
wy, a jakże ona przedstawia się te- 
raz? 

Czarny pył węglowy jest wszę- 
dzie; na drzewach, domach twarzach 
ludzkich, dlatego też twarze ludzkie 
wyglądają jakgdyby zmęczone, a ro- 
śliny wynędzniałe. l 

Na czarnych ulicach panuje wie- 
czny ruch, krzyżują się szyny kole 
jowe, przebiegają pociągi, a w powie 
trzu, na stalowych linach przesuwa» 
ją się naładowane wagoniki.Najpię 
kniej jest tu w nocy. Nad Hutą Baa 
kową widać iakgdyby łunę pozarów, 
to płoną wielkie piece, wyrzucając 
wysoko snopy Światła. Prześliczny 
to widok. 

(Wszyscy wiemy, że ulice, domy, 
huta, to jeszcze nie cała Dąbrowa, 
Najważniejsza jej część to podzie- 
mie, Tajemnięza i groźna głębia ko- 

alni z pokładami węgla,mnóstweni 
kai E się korytarzy, za stu- 
P oskardów i warkotem wierta- 
rek, 

Kopalnia, dokąd co dnia zstępu- 
ią nasi bracia górnicy na niebezpie- 
sa i znojną pracę. „Ich praca i ich 
trud — oto nasza Dąbrowa”. 

BUGAJ MARIAN 
Dąbrowa Górnicza 
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CUDA WIELICZKI 


w kopalni soli kamiennej. 


O dwie mile od Krakowa, u pod- 
noza gor karpuckiel. midzy pia- 
szezystymı wzgorzaiw polozona, 2d 
wieków siynie kopalniami naję reed 
niejszej soli kam'eurej masio Wie 
Jiczka, ongiś Wielką olą zwane— 
Kiedy, tu zaczęte sói kupać, jest rze 
cezą do dziś nierezstrzygn.ętą. 

Podanie o «rólowej Nindze nie 
opiera się na zaumyni fakcie histo- 
rycznie stwierdzunym,  uiewątpli- 
wie jednak w tm wlasnie €easSte 
rozpoczęte wydovywanie soli w 
Wieliczee, (a więe pized 730 iaty!) 
Dzięki licznym przywiłej an, nada- 
wanym miastu przez królow pol- 
skich, stalo się cuo wk: ótęe grodem 
mioznym i ludnzjm Za krów Slani- 
sława Augusta sopaluie rvztiągały 
się już pod caiym miastem. W pif- 
mie królewskum z r. 1708 czytamy: 


„Obywatele wieliccy. pod którymi 
nieustannie podhierają i podkop ają 
ziemię, a w miejste wybranej «ii 
coraz to większe lochy i próżae 
miejsca zostawiają. w codziennym 
muszą zosławać strachu a zycia mie 
bezpieczeństwie. Do icgo... w pose- 
"sach swoich ruiny znaczne i szko- 
dy ponoszą, ckropuyeh zwalisk do- 
znawają“. 

Już kronikarze dawuych Czasów 
podają, że w Wieliczec znajduje 
się sól w ogromnych pokiadach 
trzech gatunkow. Puhlady  lezące 
jeden nad drugim, rozdzielone sq 
iłem solnym 1 warstwami gipsu. — 
Od dawna znane są trzy galuaki 
zol: zielona czyli kryształowa gru: 


koziarmsta. sól spiża czyli makowi- 
ca, wydcbywana ze znucznej giębo 
kości craz sól szybikawa  drobaq- 
ziarnista, ktorej udzuiuaą jest zu- 
pełnie przezroczysta sól oczkowa, 
zanieczyszczuny gatunek soli nazy; 
wa się biłotnikiem lub szy akiem. — 

jest wreszcie sól  stężona, 
tworząca się w postaci sopli w miej 
sceach, gdzie do pieczar podziem- 
mych przecieka woda <agęszezuna 
solą. Przed rokicn 1654 — jak po 
daje jeden z kronikarzy — odkry- 
to jeszcze gałunce suli trzeszczącej, 
której „kawałek gdy się włozy do 
wody, powietrze wy dobywa się z 
szelestem . 

Dawniej wydobzwazo sól dwo- 
jakim sposobem: alvo przez odry- 
wanie ogromnych kawałow (lawa 
mi lub kłapciami zwanych; za pw- 
mocą różnjch zelazny eli narzędzi, 
albo przez wjzsadzanie prochem 
(dzis — dynamitem). Olbrzymie 
bryły wielotetnarowe obrady waan 
La „bałwany* na bezialt beczek 
5—6 centnarowych. Mviejsze bryly 
obcinano na „krucliy', iłuczone od- 
padhny pakowano w soiowxi Jub 
półsolówki Ten sposób wydobywa 
nia soli praktykuje się i dziż, oczy 
wiście w sposób nowoczesny. ha- 
rzystając z najnowszych zdobyczy, 
techniki. To też siynic dziś W ieiicz 
ka na całą Europę ze swoich ko- 
palni soli, jednych z największych 
na świecie. Poklad soli diugi 5500 
metrów, blisko kilumetr szeroki, 
ma do 800 metrów głzbokości, 8 
pięter, kiłakdziesiąt szzbów i po- 
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Na zdjęciu polski transatlantyk 
M/S batery w pięksie udesorowa: 
nym porcie fińskini w Helsiukach. 
dokąd przybyi, przywożąc na swytń 
pokładzie 73 Finów z Ameryk’, 
którzy pruguęli spędzić święlu Bo- 


Ż Reisu M|/3 „Batory“. 


„nej. Przybycie 
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Fiki 


zcgo Narodzenia na aemi rodain 
dS Dutorego do 
Hclsinek wywołalo tym. więxszą 
seisację. gdyż ko raz pierwszy zas 
winał tam transatlaniyk w porze 
zimowej. 
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nad 125 kilometrów podziemnych 
chodników, wyzulychi w soii. 

+ Dzięki licznym pięknymi komo- 
rom, grotom krzyształcwym, kapli- 
wxm i rzezbom z soli stanowi W 1e- 
liczka cel licznych wycieczek tury- 
stów A jest tu doprawdy coś do 
cylądania. Do dziś istneją śzydy 
załozone przed kiiguset iaty. Nale- 
łą do mech: „Bużeniu' (nazwa po- 
chodzi od żupnika Hieronima Du- 
żeńskiego. zmariego w r. 1550), „Se- 
raf“ — (tak zwany od żupnika Mi- 
kołaja Serafina z Barwałdu, olwc- 
rzony jeszcze w r. 1442, slużył on 


do wchodu i wychodu górników po 
drahinach, i inne. Szyby te poprae- 
<inane są gunkamiu podziemnymi, 
które tworzą olbrzymi labirynt, -= 
Dwiema drogami inozna sı było 
dawniej dostać do kopalni: albo 
schodami dębowymi o 470 stop- 
niach, zbudowanymi za króla Au- 
gusta 11 saskiego w r. 1732 kosztem 
40000 zip. lub spuszczano się na 
ogromnej nie szybem Uanilowcam 
Dzaś te prymitywnie środki zastą- 
piły windy eieklryczne. 
Zwiedzającyćch kopalnie wielie 
kie wprowadzają w zachwyt nie- 
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które szczególne uschiiwości. Na | skiej i amola Btróża. | 
vietwszym piętrze zpajduje się mi- Na pierwszym piętrze jest jesz- 
eicrnej roboty, w soli wykuta, ka- | cze sala Łętów, gdzie filary i gals- 
plica św. Antoniego. Ołtarz, posągi | ria dia orkiestry są calo z soli. 
świętych, kolumny: ambona, wszy- Najwięcej podziwu jednak bu- 
siko wyrobione zostało z coli przez | dsi podzicimne jezioro słodkiej wo- 
górników aulystów. W szybie-tym | dy, Przykosem zwane, leżące 36. sąż 
sto: również posąg króla Augu- | ;i pod ziemią. Zbiera się w nim 
sta 11 w wielkości naturalnej. z jed wale sprowadzona kanałami, a £ 
nej sztuki przezroczystej soli wy- | rowierzchni ziemi przeciekająca 
kuty. Są teź w podziemiach dalsze | przez pokłady piasku 1 gliny. Po 
kaplice wykute w soli, jak zwła- | tym jeziorze turyści plyną łodziami 
ezeza kaplica św. Kingi, Męki Pań 
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Największa ryba na Świecie. 


Istnieje ryba, której wątroba wa | do olbrzymiej wagi. Wszelako jego 
ży 770 kilogramów. Rybą tą jest naj- | kuzyn, wieloryb-rekin, mieszkaniec 
większy gatunek rekina, odznaczają | cieplejszych mórz, może się podobno 
ay się w tej.odinianie nieszkudłiwo- | poszczycić piętnastoma. 
ścią, a nawet figlarnym usposobje- Kapitan Charles H. Thompsen 
niem. Olbrzymie szczęki tej dziwnej | złowił wieloryba-rekjna koło Miami 
bestii zaopatrzone są w drobniutkie | (Floryda) pierwszego czerwca i912 
prawie mikroskopijne ząbki, a pasz- | roku o długości 11.60 metrów. grubo 
cza nie przedstawia niebezpieczeń- | ści w obwodzie 5.50 m. i ważącego 
stwa dla większych ryb. Zwie się po | w przybliżeniu tyle co słoń, to zna- 
pularnie wielorybem-rekiuera, a na- | czy pięć ton. Sama wątroba tega po- 
ukowo — Rhjneodon typicus i jest | twora ważyła podobno 770 kg. 
największą znaną rybą na całym Podług opinii uczonych, wieloryb 
świecie. Nie trzeba jej jednak mie- | rekin nie jest krwiożercz7 i należy 
szać z wielorybem, który, nawiasem | go najs.okojniejszyca atw uzeń mer 
mówiąc. nje jest rybą, ule ssakicm. | skich. Rozgniewany trze się co naj- 
Nazwa wieloryb-rekin, odnos: się je | wyżej o bok łodzi, Ścierając z njaj 
dynie do wielkości. Naturalnie wie- | »oprzyczepiane do zewnętrznej stro 
loryby są większe od rekinów, jako | ny wodorosty i mięczaki, Można go 
w ogóle największe zwierzęta Świa- | nieomal pogłaskać po głowie. W ża 
ta. Niektórzy uczeni są zdania, że | nych okolicznościach nie atakuje 
pierwszeństwo pod względem wielko | człowieka, 
ści (wśród ryb) należy się pewnemu Ma się rozumieć, nie wszystkie 
rekinowi z rodziny Cetora'nna żyją | gatunki rekinów są tego raiłego u- 
' cemu w morzach północuyeh. Osią- | sposobienia — niektóre są żarłoczne 
ga on długość 11 metrów į dochodzi | zwłaszcza zaś wielki binly rekin u- 
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znany za najżarłoczciejszą rybę 
świata j nie gardzący przy okazji 
człowiekiem. W samej rz%czy rekin 
ma rozgłośną sławę ludozercy. Po- 
dług Linneusza, Jonasza połknął nie 
wieloryb, a biały rekin. Doktór Da- 
wid Starr Jordan badał w roku 1680 
okaz w którego żołądku znalazł to 
dego lwa morskiego, Biały rekia po- 


siada potężne trójkątne, podobaie da 


noży zęby. W pokłada a rybiego gu 
ana w Południowej Karolitse z':al0= 
ziono skamieniałe szczątki zaginio” 
nej odmiany rekina o kła. długo- 
ści 25 centymetrów. Obłirzają, że ten 
pradawny okaz musia mieć nie 


| mniej, niż 27 metrów dłagaści, 
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Bezcenne skarby na dnie morza. 


Skarby Averysa 


Na jednej z wysp archipelagu 
Bahama spoczywają zakopane w 
ziemi skarby wielkiego mongoła, 
zrabowane pisez jeanego z naj- 
'fawniejszych żeglarzy ii najwięk- 
szych awunturiików -— Averysa-— 
Uiogie kamiznie w tym 58 diamen 
tów, przedstawiają wartosć 206.050 
funtów w ziosię. Chcąc ukryć skarb 
pized okiem ehciwych wspóituwa* 
rzyszów Avcrys zaknyai go na wy 
spie pozbawioucj wody 1 wszel- 
kiej roślinności. Dotychczas nikt 
nie pokusił się o wydobycie tych 
bezcennych skarbów 


Skarb Bouvery 


Kapitan angiciskiego okrętu wo 
ienuego Baaveiy brał udział w ek- 
spedycji na Tan. Po pokonaniu 0- 
statniego króla wyspy, kapılan za- 
brał jego skarby oceniane na 24 
miliony fuutów ! zuuszony. do o 
puszczenia. wyspy udał się do wys) 
Tonga, gdzie zakopał skarb na jed 


sko lat spoczywają klejnoly prze- 
cudnej piękności, na jednej z wysp 
Trudność cała polega na tym, ze 
niewiadomo na której wyspie z0- 
stał zakopany. 


Skarb Bungsu 


Niemniej ciekawy jest skarLie6 
cslatniego władey Maiajow , sutla- 
ka Bungsu. Jeden z konkwistado- 
rów hiszpańskich nazwiskiem Cor- 
cucra zaiiierzał zawiadnąc skarba- 
mi króla, Suitan dowiedziawszy Bi; 
o planach zdobywcy. niepostrzeże- 
nie zbiegł na jedną z wysp Spokoj 
nego Oceanu i tam zakopał skarb 
1o m. słynuą cearną perle malaj- 
ską, wartosc którcj ma podstawia 
zapisków _ pozosiuwionych przez 
Lorceura oceniono na 40.000 fun- 
tow angiwskicn. Skarb suliaug Dur 
osu przedstawia wartuść okoio z0 
tysięcy funtow. Na uuejscu gdzie 
zakopano skarby, sułtan kazał wy- 
budować wspanialy palac, dokoła 
którego powstało później miasto 
Dungumw dzi$ już nia istniejące, po 


nej z raf koralowy". Od 200 LL- | chlomięle przez puszczę dziewiczą 
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Puszcza strzeże piinie skarbów suł 
_ lańskich i doiychezas Żadnemu 
_ fmialkowi nie udało się ich wydo” 
yć ze schowka, w kiirym spoczy- 
wają od 1638 rozu. 


Skarbiec Kartaginy 


` Od 2152 lat spoczywa w morzi 
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120 milionów. Qzterysta okrątów 
karlagińskich podążylo na pomos 
ojcu Flann:bala, Hanulkarow: pod 
Enx W putliżu Sycylii Rzymianie 
zatopili okręty dumnej Kartaginy 
1 dziś nie wiadomo nawet, gdzie 
znajduje się miejsce tej klęski. jad- 
nej a największych w historii sta- 
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skarbiec Kartaginy, oceniany na | Tozżytnej. 
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„Mamo przeleciałem Atlantyk" 


| 


Było to blisko 11 lat temu. 21 ma 
ja 1927 roku. Na lotnisku w Bour- 
kot pod Paryżem zebrał się 20% -tysię 
_ Ozny tłum ludzi, wpatrujących się z 
natężeniem w niebo. 
— Lecil... 
Maleńki ciemny punkcik na jas- 
, aym tle nieba zmienił się wkrótce 
w furkocząey samolocik, niby zabaw 
ka dziecinna "aby wkońcu opaść ja- 
o stalowy piak na: srebrnym koli- 
skiem Śmigła na dziobie na lotnisku, 
łumy ogarnął szał. Wiwaty, okrzy 
i, kwiaty.. Lindbergh przeleciał 
Atlantyk. Po raz pierwszy udał się 
wspaniały lot New-York-Paryż. 

A Lindbergh, młody. długi chło- 
Piec z opadającymi na'czoło lokami 
l zmienionymi, jakby od patrzenia w 
słońcu na swych podniebnych azla- 

eh, oczami — Śmiał się 1 cieszył, 

BE zwiad |. a 
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jak dziecko, Ale ledwo wysłuchał 
pierwszych powitań, ledwo wyrw. 
Się z pierwszego kołą otaczających 
go Ściśle ludzi — zapytał: 

— Gdzie tu jest telefon? 


Uciekł od wiwatów i powitań, 
skrył się przed fotografami i dzien 
nikarzami, zamówił rozmowę z dale 
ką Ameryką, z małym amerykań- 
skim miastem. 

I usłyszeli oto otaczający go lu- 
dzie Atlantyk! jestem zdrów i cały... ` 


Czy nie warto sobie o tej chwili 
przypomnieć, teraz, kjedy co roku 
obchodzimy „dzień matki“, który ka 
że pomyśleć nam o tym co «inniś- 
my matce? — i ezy ten bohater po- 
wietrza, rycerz przestrzeni, podnie- 
bny husarz. Wasz ideał — i pod tym 
względem nie jest godzien naślado- 
wania? 


„entliczki-pętliczki” 


Dobre rozwiązania nadesłali: Lu- | ra Kotnowska z Niemiec, Basia So 


dwik Jagiellak z Zawiercia, Wan 
dzia Jałowiecka z Sosnowca, Barba 


ujaczewska z Będzina, Wandzia Ro 
duszewska, Tadeusz i Ryszard Kra- 
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kowscy, Jadzia Bednarska z Sosnow 
" ca Grześ z Sosnowca, Władek Masia 
dik z Sosnowca, Zygmunt Kaleta z 
Sosnowca, Zosia Cześniewska z Bę- 
dzina, Jan Walieki z Dąbrowy, Ju- 
rek Kaczkowski z Sosnowca, Mary- 
sia Bentkowska z Będzina, Magda 
Bonczewska z Sosnowca Kazik Ma- 
lik z Czeladzi, Wojtek Maćkowski z 
Sosnowca, Zosia Kalusówna z Dąbry 
wy, Janina Słaba z Sosnowca, Ha- 
aeczka Skowrońska z Sosnowca. 


Nagrody otrzymali: Tadeusz i Ry 
szard Krakowscy, Waudzia Jałowie 
oka i Zosia Kałusówna. 
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Logogry! 


uł. Wandzia Raduszewska. 
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i aib 11 poziomo czytanych 
wyrazów; rząd środkowy da rozwią- 
zanie. 

1) Pierwsza matka; 2) ryba; 3) 
część naczynia na wodę; 4) wykrzyk- 
nik; 5) zwierzę polarne; 6) marze- 
nia; 7) liczba; 8) zwierzę drapieżne: 
8) inaczej szydzi; 10) ptak; 11) mie- 
szkanie pszezół. 


Łamigłówka 
uł, Barbara Kotnowskaął 
"= w KwiĄ 
Na miejsce kr opek wpisać pozio« 
mo 6 pięcioliterowych wyrazów a 
podanym znaczeniu. 


Znaczenie wyrazów: 1) Inaczej 
powietrze; 2) czasownik; 3) ptak 
skalny; 4) sucha trawa; 5) przyrząd 
sportowy; 6) imię żeńskie. 

Pierwsze litery dadzą rozwiyza* 
nie, 


..« 
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Kreskówka 
(uł, „Halinka z Będzina”) 


W miejsce krzyżyków i kresek 
wpisać 7 wyrazów o podanym zna- 
czeniu: Litery oznaczore krzyżyka- 
mi dadzą nazwisko znakomitego ma 
larza. 

Znaczenie wyrazów: 1) Nula; 2) 
imię pierwszej kobitey; 5) imię mę- 
skie; 6) okrycie drzew; 7) iunczej 
łódź Noego; 3) miasto*w Polsce; 4) 
statek. 


—zZOCB— 


